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i mogił. Doceniając ten sposób dokumentacji znacznie wyprzedza on epokę. I w tym 
miejscu można mieć pretensję do wydawcy tomu, że nie dał nam nawet próbki 
dokumentacji tego typu, mimo iż daje w swej edycji ilustracje. Jeżeli nie można 
odnaleźć oryginałów, można by ewentualnie wykorzystać plan grodziska w Diako-
wie sporządzony przez Chodakowskiego, a opublikowany (wraz z innym jeszcze 
jego planem) przez Pogodina w t. 3 rozprawy Driewniaja russkaja istorija do mon-
golskogo iga. 

Szczególne zainteresowanie archeologa wzbudzają badania wykopaliskowe tego 
starożytnika, opisane w artykułach Sopki i Żalniki oraz w listach do Łukasza 
Gołębiowskiego, wspomniane też w innych listach, m. in. do Ignacego Benedykta 
Rakowieckiego. Ze spraw, które uszły do tej pory uwadze historyków archeologii, 
warto zanotować zawartą w liście do Adolfa Dobrowolskiego z dnia 14 VII 1823 r. 
Mianowicie Chodakowski, kompletnie pozbawiony środków finansowych, próbuje 
znaleźć jakąś pomoc i m. in. sugeruje swemu korespondentowi: „...namów młode-
go Zamojskiego — niech do mnie przyjedzie. Ja ukażę mu lepsze mogiły nad te, 
co on rozkopał z Kiełczewskim, marszałkiem bobrujskim. Jeśli pańska ochota nie 
będzie zmordowaną, to zajdziemy do stolicy Bołgarów nad Wołgą, za góry Ry-
fejskie i tam, u źródeł Amura, przy chińskiej granicy odzyszczem najdawniejszą 
kolebkę Słowian". We fragmencie tym — oprócz ciekawego pomysłu badań wyko-
paliskowych na terytorium Bołgarów Nadwołżańskich aż po źródła Amuru — ma-
my wiadomość o jakichś wcześniejszych wykopaliskach Zamojskiego i Kiełczew-
skiego. Na uwagę zasługuje też list z 1824 r. do Krystyna Lacha Szyrmy, z które-
go wynika, iż Chodakowski zabrał się do rozpisania ankiety. „Niepokoję wszyst-
kich uczonych na całym świecie — pisze — nawet Wam, w Edynburgu nie daję 
spokoju". O zakresie pytań informują zadane Szyrmie: „1. Czy język w Kornwalii 
ma chociaż najmniejsze podobieństwo do naszego słowiańskiego? [...] 2. Jakie są 
obrzędy pogrzebów w Kornwalii? 3. Jak wyglądają żalniki i urny dawne w tej 
prowincji?" 

Nie byłoby jednak właściwe, gdybyśmy na Chodakowskiego patrzyli tylko 
przez pryzmat historii nauki. Z pism jego i listów przebija taka żarliwość i umi-
łowanie wiedzy o świecie słowiańskim, że do dziś czytamy je ze wzruszeniem. 
Może z tego punktu widzenia powinny być zalecane jako lektura dla studentów 
archeologii? 

Andrzej Abramowicz 
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